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Delegaci VIII WZDR dokonali wyboru przewodniczą- 
■ego, członków Zarządu Regionu, członków Komisji Rewizyj­
ni i delegatów na krajowy zjazdNSZZ „S".

Podział funkcji w Zarządzie Regionu nastąpi na pierw­
szym posiedzeniu, które odbędzie się 20 marca. Zgodnie z 
ordynacją wyborczą, prawo zgłoszenia kandydatów do 
b-ezydium ZR (wicperzewodniczącego, sekretarza, skarbni- 
a) przysługuje przewodniczącemu. Prawdopodobnie zo- 
taną wybrani także przewodniczący i członkowie komisji 
,roblemowych.

Ukonstytuowanie się Komisji Rewizyjnej nastąpi rów- 
'ńż podczas jej pierwszego posiedzenia.

NOWE WŁADZE 
REGIONALNE NSZZ 

„Solidarność” ZIEMIA 
RADOMSKA

W skład ZARZĄDU 
REGIONU weszli:

ZDZISŁAW 
MASZKIEWICZ

- przewodniczący 
(MKZ „Pronit” Pionki)

CZŁONKOWIE:
'Andrzej Piszczyk (ZM „Łucznik”) -152 gł. 
^Kazimierz Staszewski (ZTE Radom) -139,
3 Marek Siedlecki (ZM „Łucznik”) - 131, 
‘'■Krzysztof Kaczkowski (Zakł.Metal.”Łucznik”) -124, 
^Zbigniew Dziubasik (MKZ „Pronit” Pionki) - 121, 
^Jadwiga Poźniak (Woj. Zesp. Psych. Op. Zdrów.) -117,
7 Artur Kubiś (Cementownia Wierzbica) -114, 
^■Katarzyna Węglicka (Oświata Szydłowiec) -113, 
^Arnold Tomczyk (Z P T w Radomiu) - 113,

10. Józef Monkosa (Tesitura Bresciana Pionki - dawny Te- 
kspur)-112,

11 .Andrzej Belina (PKP Radom) -111,
12. Jan Skowroński (FUM Warka) - 108,
13. Andrzej Gut (Warka) -107,
14. Adam Bocheński (pracownik Zarządu Regionu) - 106,
15. Kazimierz Owczarek („Ekorad” Radom) -105, 
ló.Barbara Matias (ZPOZ „Przych. Radomskie”) -103,
17. Kazimierz Kowalski (Elektrownia Kozienice) -103,
18. Ewa Gołosz(Roln.Spółdz. Mleczarska w Radomiu) -101,
19. Jan Janus (W C Z w Radomiu) - 89 (III tura),
O członkostwo w ZR ubiegali się, ale nie zosttali wybrani: 

Banaszek Dariusz, Barwicki Witold, Białowąs Włodzi­
mierz, Bryliński Roman, Dabiński Henryk, Dorociak Ma­
rek, Gamo Lech, Grabowska Anna, Gut Waldemar, Jon 
Jerzy, Jakubowski Kazimierz, Klonowski Piotr, Kochanow­
ska Barbara, Koncewicz Zygmunt, Małysa Marek, Mie- 
szczakowski Edmund, Piątek Janussz, Sobczyk Andrzej, 
Socha Stanisław, Tomicki Tomasz, Wach Tadeusz, Wola­
nowski Piotr, Wożniak Edward.

W skład REGIONALNEJ KOMISJI 
REWIZYJNEJ wybrano:

1. Zbigniew Cebula (ZM „Łucznik”) -135 gł.
2. Maria Kowalczyk (ZM „Łucznik”) - 95, 
3.1gnacy Kutyła („Chemomontaż” Pionki) - 88,
4. Marek Adamczyk (Radomskie Zakłady Garbarskie) - 96 

(II tura),
5. Zenon Chaberski (RZPS „Radoskór”) - 88 (II tura),
6. Tadeusz Małysa (ZM "Łucznik") - 86 (II tura)
7. Anna Sikorska (OZDR PKP Radom) - 102 (IV tuea)
W skład RKR ubiegali się, ale nie zostali wybrani :Ruba Zdzi­

sław i Sadowski Jan.

DELEGATAMI REGIONU NA KRAJOWY 
ZJAZD zostali wybrani:

1. Zbigniew Cebula (ZM Łucznik”) - 124 gł.
2. Zdzisław Maszkiewicz ("Pronit") - 108,
3. Andrzej Piszczyk (ZM „Łucznik”) - 86 (III tura),
4. Marek Małysa (RZPS „Radoskór”) - 79 (III tura),
5. Zbigniew Dziubasik (ZTS „Pronit”) - 77 (III tura), 
ó.Kazimierz Staszewski (ZTE Radom) - 76 (III tura), 
7.Andrzej Gałązkiewicz (Elektrownia Kozienice) - 69 (IV

tura).
O mandat na delegat na KZD ubiegali się również: Gut An­

drzej, Lewandowski Krzyztof, Matias Barbara, Owczarek 
Kazimierz i Zając Jcek.
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VIII Walne Zebranie 
Delegatów Regionu Ziemi 

Radomskiej - CZ.I.

Komunikat

Mszę św., poprzedzającą VIII Walne Zebranie 
Delegatów NSZZ „Solidarność”, odprawił ks.Prałat - Ma­
rian Cukrowski.

Obrady rozpoczęły się wprowadzeniem na salę 
Sztandaru NSZZ Solidarność Ziemia Radomska. Gośćmi 
Zjazdu byli: Przewodniczący Rady Miasta, członek Soli­
darności od 80r. - Jan Rejczak i Leszek Szewc - wiceprze­
wodniczący Komisji Krajowej. Delegatów przywitał i 
porządek obrad zaproponował przewodniczący ustępu­
jącego Zarządu Regionu - Andrzej Belina. Krótkie wy­
stąpienia mieli zaproszeni goście. Delegaci obradowali w 
sumie około 20 godzin. Siedem godzin pierwszego dnia 
obrad wypełniły: sprawy proceduralne, część sprawo­
zdawcza, zakończona głosowaniem nad absolutorium 
dla ustępujących władz, wybory przewodniczącego Za­
rządu Regionu. Dzień pierwszy zakończył się zgłaszaniem 
kandydatur na członków Zarządu Regionu.

Kilka słów o frekwencji. W chwili rozpoczynania 
obrad na sali przebywało 215 delegatów, co stanowiło 
86% uprawnionych do uczestniczenia w Zjeździe. Nowa 
ordynacja wyborcza, pozbawiająca małe komisje (poniżej 
50 członków) bezpośredniego prawa do wyboru delegata 
(jedynie poprzez elektorów), większa świadomość obowiąz­
ków spoczywających na działaczach związkowych - 
moim zdaniem - przyczyniły się do tej wysokiej frekwen­
cji. Zniknęła zmora ostatnich kilku zjazdów - obecność 
delegatów na granicy kworum, niemożność podejmowa­
nia uchwał. Swoje znaczenie zapewne miały też emocje 
wyborcze.

Obradom przewodziło trzyosobowe Prezydium: 
Jacek Zając,Krzysztof Kośla, Marek Małysa. Część 
sprawozdawcza miała formę bardzo skróconą; delegaci 
zdecydowali w głosowaniu, że sprawozdania nie będą

*DOKUMENTY ZWIĄZKOWE*

Z posiedzenie Prezydium KK 28 lutego

Biuro Prasowe KK
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odczytywane. - Każdy z delegatów otrzymał m.in. wyi ^Terenowa Komisja Emerytów i Rencistów*
sprawozdań. - Wysłuchano krótkiej informacji And^ 
Beliny o pracy Zarządu Regionu i wystąpienia prze* 
dniczącego Regionalnej Komisji Rewizyjnej - Krzyś# 
Kaczkowskiego, które zakończyło się postawieniem . . „ . - , j • .
sku o udzielenie absolutorium ustępującemu ZaW Terenowa Komisja Emerytów i Rencistów Nr 4. W dniu 25 
Regionu. W trakcie dyskusji przewidzianej po części Sf stycznia 1995r. odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze, 
wozdawczej okazało się, że delegaci pragną poznać Dokonano wyboru władz. Przewodniczącą została: 
dziej szczegółowo, niż to przedstawiła komisja bud# Barbara Kochanowska, sekretarzem Bożena Kubiś zaś 
wa, rozliczenie finansowe. Pojawił się nawet jei Garbnikiem Halina Kowalska.
wniosek o nieudzielenie absolutorium Zarządowi. Skupiamy wszystkich emerytów i rencistów z Radomia oraz 
dzinne przepytywanie skarbnika - Kazimierza Staś# terenu. W każdą pierwszą środę miesiąca organizujemy 
skiego odbyło się za zamkniętymi drzwiami; delegaci P11 ^°Gania z członkami naszego Związku dla omówienia 
głosowali utajnienie obrad w tym punkcie. Przedstawić 'e^h sPraw- nurtujących emerytów i rencistów problemów. 
..... ... , ... . r> - w każdą środę od godz. 11-tej do 14-tej członkowiele lokalnych mass-mediów opuścili salę. Byc może1 Y b J. •, J ... .„ 14arządu pełnią dyżury, podczas których załatwiamy sprawy
kuczliwe zimno, jakie panowało na hali „Broni, organizacyjne ^dajemy na bilety PKP 
może wyjaśnienia skarbnika, ostudziły gorącą atmoS’ Zapraszamy do naszej organizacji.
pierwszych wypowiedzi posprawozdawczej dysku5-'1 Radom, 8 marca, I995r. Za Zarząd - Przewodnicząca
głosowanie nie odzwierciedliło już tych nastrojów Barabara Kochanowska
udzieleniem absolutorium głosowało 164 delegatów.9 p—.—-................................................................ !..........■""■-■1
wstrzymało się głosu. Przeciwnych głosów nie było-

Rozpoczęto zgłaszanie kandydatów naprzeć 
czącego. - Zjazd ustalił trzy tury głosowań przy wy^ 

przewodniczącego, pięć tur przy wyborach członkóW' 
rządu Regionu, Reg. Komisji Rewizyjnej i delegat 
Zjazd. W dniu 28.02.1995r. w Gdańsku obradowało Prezydium

Zgłoszono cztery kandydatury na przewodnicz#® NSZZ „S”.
• Jerzego Bochni (członek Zarządu w minionej kad#' Prezydium KK postanowiło poprzeć wniosek sekcji 

Zdzisława Maszkiewicza (dotychczasowego wicepi'#’ iowych przemysłu obronnego i lotniczego, które nie mogą 
dniczącego ZR), Lecha Gamo (członek ZR) i I#^Wrzeć “kładów zbiorowych - z braku pracodawcy, nie mogą 
Wasika (obydwaj z KZ „S” w Polmetalu). Pierwsiswych Przedsiębiorstw - z braku rządowych 
nie przyniosła rozstrzygnięcia, choć walka wyborcż^Zw 5.’’ znowu tycb Przedsiębiorstwac grupowe

piła się na dwóch kandydaturach: Jerzego Bo^budżetu państwa na 1995 rok w tych zakładach 
Zdzisława Maszkiewicza. Jerzy Bochnia, prezeiyrzeprowadzone zostaną referenda strajkowe, a przed 
się delegatom, podkreślał, że chciałby przede wszy ^^ifestacją uliczną w Warszawie Prezydium podejmie starania, 
pielęgnować w Związku te wartości, które niesie Pracowników z tych zakładów przyjął prezydent RP, 
społeczna Kościoła. Zdzisław Maszkiewicz jako gł^Powiedzialny za obronność państwa.
cel działań regionalnych władz Solidarności na Prezydium poparło wniosek Głównego Inspektora Pracy 
uznał walkę z bezrobociem. W pierwszej turze do Z^[ Ocbronę społecznych inspektorów pracy przy zwolnieniach 
stwa Zdzisławowi Maszkiewiczowi zabrakło 3 głosó'* °^ych.
104), Jerzy Bochnia otrzymał ich 82. ^oznn ySł.Uchano infovrmacJi ° przygotowaniach do

„ . . . . . W <Poczynającej się w sobotę w Warszawie konferencji n.t.
Rozstrzygnięcie nastąpiło w drugiej turze. lASno}e,._„ . . . . . „ . r .., . ~ 2 , ,j’L Po*eczno-ekonomiczna rola rodziny oraz informacji z

wodmczącym Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność JPosiedzenia Naczelnej Rady Zatrudnienia.
mia Radomska na kadencję 1995-1998 wybrano Z . Prezydium KK oczekuje spełnienia ustaleń Rady 
wa Maszkiewicza. Ostrów z 3 stycznia 1995r., kiedy to rząd postanowił wypłacić

Wybór przewodniczącego i rozkład głosów ^^yżkę pracownikom sfery budżetowej do końca stycznia, a 
doczniły podział delegatów na dwie obcie. Ten "^astkę” - do końca lutego br.
miał swoje odzwierciedlenie później w wyborach0 Powołano zespół, który przygotuje decyzję o 
ków Zarządu Regionu i Komisji Rewizyjnej. ^staniuśrodków z funduszy zagranicznych na pomoc 

Ale o tym i uchwałach Zjazdu napiszę w drugW( orzer>iu i negocjowaniu układów zbiorowych.
ści relacii 2» Hrezydium KK zapoznało się z listem senatora

J ‘ . Daszewskiego, który wpadł na pomysł prawyborów

_________ '

Decyzja nr 55/95
ws. społecznych inspektorów pracy

Prezydium KK popiera proponowane przez Głównego 
Inspektora Pracy zmiany w ustawie z 28 grudnia 1989r. o 
szczególnych zasadach rozwiązywania z pracownikami 
stosunków pracy z przyczyn dotyczących zakładu pracy oraz o 
zmianie niektórych ustaw zwanej dalej ustawą o zwolnieniach 
grupowych zmierzające w kierunku rozszerzenia szczególnej 
ochrony stosunku pracy dla pracowników sprawujących funkcję 
społecznych inspektorów pracy w sytuacjach zwolnień 
grupowych.

Zmiana polegać będzie na niemożności rozwiązania 
przez pracodawcę stosunku pracy z pracownikiem sprawującym 
funkcję społecznego inspektora pracy w trakcie trwania kadencji 
oraz w rok po upływie kadencji. W sytuacji, gdy nie byłoby 
możliwe dalsze zatrudnienie - możliwe byłoby tylko 
wypowiedzenie zmieniające z ewentualnym dodatkiem 
wyrównawczym.

Decyzja nr 56/95
ws. priorytetów dla zespołu ds. środków PHARE

Prezydium KK ustala następujące priorytety dla Zespołu 
ds. wykorzystania środków z funduszu PHARE, który to zespół 
powoła L.Komołowski. Zespół ten przygotuje dla Prezydium 
Kk projekty decyzji dotyczące wykorzystania tych środków 
w

Anna R4

celu przygotowania układów zbiorowych:
- ponadzakładowych, branżowych
- zakładowych układów zbiorowych
* w przedsiębiorstwach po przekształceniu
*w przedsiębiorstwach prywatnych 
*w przedsiębiorstwach samorządowych.

Decyzja nr 57/95
ws. dotacji ■ pomoc dla Czeczenii

Prezydium KK przeznacza 4 tys. zł na pomoc dla 
Czeczenii z funduszu celowego „pomoc solidarnościowa i 
charytatywna”.

Decyzja nr 58/95
ws. sytuacji przemysłu zbrojeniowego

Prezydium KK po zapoznaniu się z sytuacją 
pracowników w przedsiębiorstwach przemysłu lotniczego i 
zbrojeniowego stwierdza, że postulaty związkowców nie są 
realizowane. Co roku w budżecie państwa mniej jest środków 
na zamówienia w polskim przemyśle lotniczym i obronnym, 
co roku odkładane są strategiczne decyzje w sprawie 
restrukturyzacji tych przedsiębiorstw.

Teraz odmawia się pracownikom prawa do zawarcia 
układów zbiorowych i odmawia się im akcji własnych 
przedsiębiorstw.

Prezydium KK wystąpi do KK z wnioskiem o wszczęcie 
sporu zbiorowego z Radą Ministrów RP.

Prezydium KK oczekuje szybkiego przeprowadzenia 
referendów strajkowych w przedsiębiorstwach przemysłu 
lotniczego i zbrojeniowego.

Prezydium KK poczyni starania, aby przed planowaną 
manifestacją w Warszawie przedstawiciele Sekcji Krajowej 
Przemysłu Lotniczego i Sekcji Krajowej Przemysłu 

. Zbrojeniowego mogli przedstawić swe postulaty Prezydentowi 
RP.
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Dlaczego powstała Fundacja 
Pomocna Dłoń”?

PIONKI

„Zawiązaliśmy tę Fundację, 
gdyż uznaliśmy, że zachodzi 
konieczność organizowania środków 
pomocowych dla członków „S” i nie 
tylko. Sytuacja pogorszyła się. Płace 
nie nadążały za inflacją. Było coraz 
więcej ludzi ubogich. Fundacja 
miała stanowić uzupełnienie 
działalności socjalnej zakładów 

pracy, związku zawodowego”. - Takie powody powołania 
pionkowskiej Fundacji „Pomocna Dłoń” przedstawił mi w 
rozmowie Zbigniew Dziubasik - prezes Fundacji. Pomysł był 
właśnie jego autorstwa, a urzeczywistnienie pomysłu nastąpiło 
w 1992r. W realizacji pomogli mu inni działacze Solidarności: 
Ryszard Szwabowicz, Zdzisław Maszkiewicz.

Roszerzając ten pogląd, przytoczę kolejne słowa 
Zbigniewa Dziubasika: Byłem zdania, że Związek musi być 
gdzieś mocno osadzony. Mamy MKZ „Pronit”, czy TKK, ale 
potrzebna wydawała się instytucja wychodząca poza Związek, 
która w sytuacji „wieszania na nas psów” a okazało się to 
całkiem realne, przedłuży działania „S”. I to nam się udało. 
Funacja ma możliwość dotarcia do ośrodków władzy, które 
mówiąc delikatnie, są nieprzychylne Solidarności.

Można sobie zadawać pytanie, czy członkom Związku, 
jego działaczom potrzebna jest tego typu działalność? - Po 
reaktywowaniu Solidarności w 89r., po pierwszej euforii 
zwycięstwa politycznego, gdy zaczęły się już pierwsze 
zwolnienia, malały płace realne, ograniczane były prawa 
socjalne, oczekiwania w stosunku do Solidarności jako związku 
zawodowego wiązały się głównie - w moim odczuciu - z 
obroną przed zwolnieniem z pracy i pomocą materialną, 
finansową. Mniej postrzegano Związek, jako dobrowolne 
samoorganizowanie się pracowników w obronie praw 
pracowniczych, w obronie przed zaostrzaniem rygorów różnego 
rodzaju przez pracodawców.

Te dwie kwestie: właściwe postrzeganie roli związku 
zawodowego i spełnienie oczekiwań pomocy materialnej 
osobom w trudnej sytuacji, pogodzili związkowcy „S” Pronitu 
i Terenowej Komisji Koordynacyjnej w Pionkach powołując 
Fundację „Pomocna Dłoń”.

Przez trzy lata jej istnienia Fundacja pozyskała 78 min 
złotych i te pieniądze trafiły do najbiedniejszych. Trafiły

Z głębokim żalem żegnamy

ś.p. TERESĘ SKRZEK 
długoletnią pracownicę Przemysłowej 
Służby Zdrowia w Radomiu, oddaną 

działaczkę Solidarności od 1980r.
Łączymy się w bólu z rodziną

Koleżanki i Koledzy
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studiów menadżersko-związkowych, na Wydziale Nauk 
obo# \ Społecznych - Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
indaCl **•

poprzez sfinansowanie pobytu dzieci na koloniach i < 
w formie zapomóg losowych. Dzięki wsparciu Funda£l 
samorządu lokalnego przetrwała miejscowa Orkiestra, od"; 
lat towarzysząca wszelkim uroczystościom.

Problemem na dziś jest roszerzenie pola oddziały"*' 
Fundacji, tak by mogła mieć poczucie stabilności, moc”1 
osadzenia wśród społeczności lokalnej. Członkowie za$ 
Fundacji wiążą nadzieję na tę stabilizację, z pozyskał"1 
środków z instytucji pozarządowych, głównie ze środk 
PHARE. W tym celu przygotowali trzy programy. Miałyby11 
objąć pomocą dzieci, młodzież, osoby starsze, bezdomne.

Ze względu, na krótszy „tydzień” dla redakcji ze wzg* 
na gorączkę zjazdową, o szczegółach progrt-. 
przygotowanych przez Fundację „Pomocna Dłoń” napis2* 
następnym numerze.

RODZINA CZYNNIKIEM INTEGRACJI 
SPOŁECZNEJ

„Ponieważ Stwórca wszechrzeczy ustanowił związek 
małżeński początkiem i podstawą społeczności ludzkiej", 
rodzina stała się „pierwszą i żywotną komorką społeczeństwa ”.

Rodzina - pierwszą i żywotną komórką społeczną.
Rodzinę łączą ze społeczeństwem żywotne i organiczne 

więzi, stanowi ona bowiem jego podstawę i stale zasila poprzez 
swe zadania służenia życiu. W rodzinie rodzą się obywatele i w 
niej znajdują pierwszą szkołę cnót społecznych, które stanowią 
o życiu i rozwoju samego społeczeństwa.

W ten sposób na mocy swej natury i powołania, 
. i daleka od zamknięcia się w sobie - rodzina otwiera się na inne 

Anna Raj ro(|zjny , społeczeństwo, podejmując swoje zadania społeczne. 
-------------*7 Doświadczenie komunii i uczestnictwą które winno cechować 

codzienne życie rodziny, stanowi jej pierwszy i podstawowy 
Społeczno-ekonomiczna wkład na rzecz społeczeństwa. We wzajemnych stosunkach 

_ .--------------------------członkowie rodziny są inspirowani i kierują się „prawemrola rodziny bezinteresowności”, które szanując i umacniając we wszystkich
• w każdym godność osobistą jako jedyną rację wartości, 

W dniach 4 i 5 marca w Warszawie odbył*] przybiera Postać serdecznego otwarcia się, spotkania i dialogu, 
międzynarodowa Konferencja „Społeczno-Ekonomiczna" ^interesownej gotowości służenia i głębokiej solidarności, 
rodziny” zorganizowana przez NSZZ „Solidarność” wsj# w sposób umacnianie autentycznej i dojrzałej komunii 
ze Światową Organizacją na Rzecz Rodziny, Konfede^sób * rodzinie, staje się pierwszą i -niezastąpioną szkołą 
Pracodawców Polskich, PolskąFederacją Stowarzyszeń Rz ycią społecznego, przykładem oraz bodźcem dla szerszych 
Katolickich, Miastem Stołecznym Warszawa. JOntaktów społecznych w duchu szacunku, sprawiedliwości,

„Dla NSZZ «Solidamość» Konferencja jest pocz^ i miłości. Rodzina stanowi kolebkę i najskuteczniejsze 
. refleksji nad drogą 15 lat wpisanych w historię Po^ ],arz?dzie humanizacji i personalizacji społeczeństwa. 

sierpniowego zrywu w roku 1980, a dla wszystkich - JWacuje w pełni i w sposób sobie tylko właściwy w 
stanie się znaczącym momentem w poszukiwaniu ? Rwaniu świata, czyniąc życie naprawdę ludzkim, zwłaszcza 
rozwiązań, którepozwolą polskiej rodzinie eprzekroc^t Przez t0- strzeże i ^howuje i przekazuje cnoty oraz wartości. 
nadziei,, „ - tymi słowami zapraszał Marian KrzakW L. W rodzinie różne pokolenia spotykają się i pomagają 
„ f sobie wzajemnie w osiąganiu pełniejszej mądrości życiowej

°" w"sMad Komitetu Honorowego wchodzili l' »®»Sodzeniu praw poszczególnych osób z wymaganiami 
Wałęsa - Prezydent RP. Kard. Józef Glemp - PryX Dztęk. temu, w obhczu społeczeństwa
Christine de Marcellus Vollmer - World Organization f« depersonalizacją 1 umasowieniem
Family, Andrzej Wilk - Prezydent Konfederacji Pracods'' ’ odczłowieczentem ■ tym. Ze samo będzte działać 
Polskich. Marcin Święcicki-PrezydentM.Sl.Warszawy, ^łowieczająco, co w efekcte pr^nos. negatywne skudu w

c e ' ..... __ r tak licznych formach „ucieczki jakimi są np. alkoholizm,Swoje referaty wygłosili m.in. prof.Gary S.Be^ „ , • .
i . j 7n j- Romania a nawet terroryzm - rodzina jeszcze dzisiaj posiadalaureat Nagrody Nobla (Rodzina - podstawowa jedn1" . a . 7 J .

, \ ó • V 11 1- zn J- ni Wyzwala potężne energie, które są zdolne wyrwać człowiekagospodarcza), Marian Krzaklewski (Rodzina Polsce-rut, . H \ ° , . . ■ f .. , , .
n J • • h nr i nr i j • , zó j. • i 2 anonimowości, podtrzymać w mm świadomość godnościRodzime), Wiesław Walendziak (Środki przekazu w s»\... , ,. . ., . /’ ..... ... i . Własnej osoby, wzbogacić go głębokim człowieczeństwem i
rodziny), Tomasz Wójcik (Uwłaszczenie jako ączyć, Zachowującj ego odrębność i ni epowtmzalnośówtkiince
prawa do własności), Andrzej Stępniewski - Prezes spojeC;Zeńsvwa 
Pracodawców Warszawy i Mazowsza (Odpowiedzi  ̂ X ne. me rodziny
pracodawcy za rodzinę), prof. Alicja Grześkowiak - S<* R . powinny podejmować rozmaite
RP i Ks.Kazimierz Kurek - Krajowy Duszpasterz ^służby społecznej, zwłaszcza dla ubogich, do których nie są w 
(Karta Praw Rodziny u podstaw ładu spo e stanje dotrze(4 organizacje charytatywne i publiczne. Wkład 
ekonomicznego). społeczny rodziny posiada swą własną specyfikę, którą należy

Poruszane wKonferencjizagadnienia, wygłoszoneĄ Poznać 1 w sPosób bardziej zdecydowany uwzględniać, 
i głosy w dyskusjach panelowych zapewne długo jeszcz^. jaszcza w miarę dorastania dzieci, angażując do współpracy, 
przedmiotem rozważań w kręgach politycznych, organik 311e t0 n^liwe wszystkich członków rodziny W sposób 
połecznych, w różnego rodzaju publikacjach - redakcja a Cze8ólny należy podkreślić znaczenie gościnności w naszym 
pzedstawia Czytelnikom pracę n.t. rodziny naszej koleżanJa^Weczeństwiezewszysttomi JeJ P^J™, od otwarciami 

p. Danuty Urbańczyk (KZ „S” TEFA), studentki II semestru y ———MHH||a||||HHMH|||||a||^HB|1((|

i zagrożonego coraz większą depersonalizacją i umasowieniem,

prośby ludzi drzwi własnego domu, a jeszcze bardziej serca, 
aż po konkretne zatroszczenie się o zapewnienie każdej 
rodzinie własnego mieszkania, jako naturalnego środowiska, 
które ją zachowuje i pozwala jej wzrastać.

Obecne rodziny polskie dotknięte problemem bezrobocia 
przeżywają głęboki kryzys ekonomiczny. Około 40 procent 
społeczeństwa polskiego cierpi nędzę. Brak środków na 
zaspokojenie podstawowych potrzeb rodziny utrudnia proces 
integracji rodzin w społeczeństwie, przyczyną takiego zjawiska 
jest często rozpad polskiej rodziny, alkoholizm, narkomania i 
poszerzenie się marginesu społecznego. Dlatego, aby zapobiec 
takiemu stanowi rzeczy, przed rodzinami jawi się wyrażanie 
opinii w formie interwencji politycznej. Winny zabiegać o to, 
ażeby prawa i instytucje państwa nie tylko nie naruszały praw 
i obowiązków rodziny, aby. je popierały i pozytywnie ich 
broniły. Rodzina powinna odegrać rolę współtwórców tzw. 
„polityki rodzinnej” oraz podejmować odpowiedzialność za 
przemianę społeczeństwa, w przeciwnym razie sama padnie 
ofiarą zła, a w ślad za nią całe społeczeństwo.

Rodzina wyznacza sobie określone zadania do spełnienia 
wobec siebie samej, wobec innych grup społecznych i 
całego społeczeństwa. Posiada zatem wspólnotę wyobrażeń, 
dążeń i działań. Jej członkowie uświadamiają sobie coraz to 
inne formy wspólnego użytkowania wartości materialnych, 
jak i niematerialnych. Przypisują swojej rodzinie prawo do 
korzystania z coraz to nowszych form usług i świadczeń 
społecznych. Pragną dla niej prestiżu i uznania, a także udziału 
w sprawowaniu władzy.

Wyrażając tego rodzaju potrzeby, kontrolują i 
oddziaływująna rzeczywistość społeczną, następnie inicjują w 
niej zmiany. W ten sposób rodzina jest źródłem zmian 
zachodzących w świecie społecznym, kulturowym i 
przyrodniczym, staje się ważnym czynnikiem jego duchowego 
i materialnego rozwoju. Rodzina polska jest przedmiotem i 
podmiotem zachodzących przemian. Dobre wartości szybko 
przejmuje, a jeśli widzi złe, potrafi też zająć stanowisko izolacji, 
broni się i nie asymiluje ich. Rodzina dzięki swej podmiotowości 
z pokolenia na pokolenie utrzymuje własny świat wartości, 
norm, wzory zachowań odrębny w stosunku do najbliższego 
środowiska, jednocześnie potrafi zintegrować się z nim.

Małżeństwo wzorem dla dzieci i innych
Podstawą przenoszenia dobrych wartości w rodzinie na 

dzieci są rodzice. Trwały i silny związek małżeński, oparty na 
wzajemnej miłości szacunku oraz godności osobistej kobiety i 
mężczyzny będzie promieniował na potomstwo. Dzieci 
wychowane w duchu wzajemnego poszanowania i miłości w 
oparciu o wartości chrześcijańskie będą te wartości na swoje 
najbliższe otoczenie. Rodzina wprrowadza jednostki w świat 
wartości, norm, wytworów materialnej i duchowej kultury, w 
świat stosunków społecznych. Aby wypełniała dobrze tę funkcję 
musi cechować się trwałością i intymnością życia, poczuciem 
pewności, musi wypracować pewne zwyczaje, podjąć określone 
działania. Rodzina nie przekazuje mechanicznie wartości i 
wzorów zachowań upowszechnionych -w społeczeństwie, 
wpierw muszą stać się niejako jej własne, musi je związać ze 
sobą ubogacając właściwą sobie symboliką obyczajami, 
świętami, czynnościami, doświadczeniami i kl 

przeżyciami. Takiego mikroświata dla rozwoju jednostki
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nie jest zdolna stworzyć żadna inna 
grupa społeczna i żadna instytucja 
nie zastąpi rodziny w 

przysposobieniu jednostki ludzkiej do 
twórczego życia w społeczeństwie. 
Postawa wzajemnej miłości w rodzinie 
sprawia, że jej członkowie tworzą 
jedność, w której jeden służy drugiemu, 
nie pytając, co za to otrzyma. Samo 
dawanie i kontakt z drugą osobą jest 
wartością - nagrodą.

Rodzina jako system socjalizacji
System socjalizacji obejmuje w 

życiu rodzinnym wszystkich, zarówno 
młode jak i starsze pokolenie. Pokolenie 
starsze wprowadza młodzież, w to co 
jest już ugruntowane w kulturze 
społeczeństwa, natomiast dzieci 
wprowadzająrodziców w to, co nowe, co 
dopiero wchodzi w kulturę, z czym 
rodzice nie mająbezpośredniego kontaktu.

Wprowadzenie pokoleń w życie 
przeszłe i przyszłe jest elementem 
integrującym rodzinę. Silna więź i 
integracja rodziny bardzo często ujawnia 
się w sytuacjach kryzysowych i 
zagrożeniach. Przejawia się wówczas 
w wyjątkowej solidarności członków 
rodziny, którzy dążą do najbardziej 
pozytywnych rozwiązań problemów. 
Nawiązując do wspomnianych zjawisk, 
trzeba nadmienić, że dla rodzin 
najczęściej spotykaną formą integracji 
są uroczystości okazjonalne, tj. chrzciny, 
śluby, pogrzeby, I Komunie dzieci, 
imieniny, narodziny itp. Rola rodziny 
w przekazywaniu wartości, norm i 
zwyczajów jest pierwszoplanowa i 
najważniejsza, ponieważ rodzina wdraża 
je jednostce przez całe życie i czyni to 
w sposób całościowy. Od urodzenia aż 
do śmierci, ujednostka jest pod wpływem 
tego co myślą w co wierzą co uznają za 
najważniejsze, według jakich zasad 
postępująrodzice i pozostali członkowie 
rodziny. Towarzyszące życiu rodzinnemu 
pozytywne i głębokie przeżycia 
emocjonalne utrwalają w jednostce 
kultywowane w jej rodzinie wartości, 
normy i zwyczaje i nastałe wiążą z nimi 
jednostkę, te wartości przez mieszanie się 
jednostek z innych rodzin przez związki 
małżeńskie pozwalają na pełne 
zrozumienie się osób i budowaniu 
następnych pokoleń na tych wartościach.

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska 
BGŻ O/W Radom Nr: 867010 - 11093 -271 -1

MOŻEŚZ POMÓC NIEPEŁNOSPRAWNYA
I BEZROBOTNYM 1

I JESZCZE MIEĆ COŚ Z TEGO
W październiku ubiegłego roku zawiązało się w Radomiu Stotf'3 

rzyszenie Pomocy dla Niepełnosprawnych i Bezrobotnych. Cel jaki posta 
wili sobie założyciele, został zapisany w Statucie Stowarzyszenia: Cek1 
Stowarzyszenia jest organizowanie pomocy osobom niepełnosprawnym i be 
robotnym oraz ich rodzinom, a także kształtowanie i upowszechnianie P( 
staw humanitarnych i altruistycznych 
osób niepełnosprawnych i bezrobotnych.

Stowarzyszenie zamierza 
realizować swój cel poprzez:

♦Organizowanie szkoleń podnoszą­
cych kwalifikacje,

♦Pomoc w przekwalifikowaniu się 
osób poszukujących pracę i nie­
pełnosprawnych,

♦Organizowanie spotkań z pracodaw­
cami

♦Współpraca z organami zatrudnie­
nia w zakresie pośrednictwa, szko­
leń, przekwalifikowania,

♦Tworzenie nowych miejsc pracy 
w ramach działalności gospodar­
czej Stowarzyszenia,

♦Pozyskiwanie członków wspierają­
cych Stowarzyszenie,

♦Udzielanie niezbędnej pomocy 
materialnej w przypadkach wyjąt­
kowo trudnych warunków.

STOWARZYSZENIE POMOCY dla 
NIEPEŁNOSPRAWNYCH i BEZROBOTNYCH 

26-600 Radom, ul.Wernera 4A 
tel. 223-65, 237-49 wow. 216

Rodzina narażona na ataki różnych grup 
i instytucji oraz środków masowego 
przekazu musi ciągle dokonywać wyboru 
wartości, norm i zwyczajów, nie 
pozwalając na przyjmowanie 
negatywnych wartości mających 
dezitnegracyjny wpływ na przyszłe 
pokolenia Polaków.

w społeczeństwie względa^

Stowarzyszenie ma nadziej 
że Członkowie „Solidarności’’, Ko"1 
sje Zakładowe „S”, Dyrekcje zd& 
dów pracy w POMOC NIEPEłfi. 
SPRA WNYMi BEZROBOTNYM się 
cz<ł j

Mimo pozorów, nie jest to t& 
trudne. NIE POTRZEBA DODATM 
WYCH PIENIĘDZY, a jedynie 
STARCZY KUPIĆ w siedzibie Stowari 
szenia:

★środki czystości
★kosmetyki (uznanych firm)
★środki bhp
Oprócz poczucia spełnienia d 

brego uczynku, kupujący odniesie 
kretną korzyść - zaoszczędzi - $ 
obowiązują ceny producenta.

★Stowarzyszenie chętnie zbH' 
się do klienta i zorganizuje np. kier^d 
w zakładzie pracy.

BIULETYN INFORMACYJb 
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ" 

ZIEMIA RADOMSKA 
26 - 600 Radom 
ul. Traugutta 30 
teł. 251-61, fax 238 -04 
Redakcja: ANNA RAJCHER'* 
tel.63-43-49
Skład: M.W.

Wykonano przy użyciu sprzętu z dotacji . 
Instytutu Wolnych Związków Zawodowych 

egzemplarz bezpłatny


